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księżyca

P oniedziałek , A nton ina b .
W torek , F eliksa K .
Ś roda, P io tra i C -

D ziś w schód słońca  o  godz 4 ,07 zach . 7 ,46 I
Ju tro „ » » 4 ,05  „ 7 ,40 I
D ziś „ księżyca „ 5,57 „ 10 ,34 !

Wąbrzeźno, wtorek 18 maja 1926 r.

rj J ł ł-»* • weksped. miesięcznie 1,50 zł z od- 
I rZeUptata • noszeniem przez pocztę 20 gr 

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­

maniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­

munikacji. otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­

mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Tf • . Za ogłosz. pobiera się od wiersza
A/ giOSZ Cilia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła­
szaniu. „Głos Wąbrzeski** wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80. Kon*o czekowe P. K. O. Poznań 204.252.

Nr. 56
Rok VI

TRAGIZM DZIEJOWY
Jeszce® nie m inął tydzień  od chw r  

li, gdy zastanow iw szy się nad sy tua ­
cją rządów  w P olsce —  daliśm y w y ­
raz naszym obaw om  w artyku le p . t. 
.P o lska a P iłsudsk i* 4 . W artyku le  
tym  zw róciliśm y uw agę naszych C zy ­
te ln ików na działa lność P iłsudsk iego  
w osta tn ich czasach i rów nocześn ie  
na jego zam iary , tyczące objęcia w ła­
dzy naczelnej w P olsce. N ie sądzili­
śm y ty lko , że przepow iedn ie nasze  
tak szybko się spraw dzą i że w alka  
P iłsudsk iego o w ładzę —  tak trag icz ­
ny w eźm ie obró t pogrążając kraj 
cały w  odm ęty bratobó jczej w alk i!

P olała się krew niew inna.,. S stk i 
obrońców  praw a i konsty tucji krw ią  
w łasną zala ły bruk sto licy ! N astały  
dni klęsk i... dni bratobó jczych w alk . 
P olak przeciw ko  polakow i bagnet sw ój 
sk ierow ał... T rag izm  dziejow y w ojny  
europejsk iej... pow rócił —  św ięcąc try ­
um fy praw dziw e! A  w róg zacierał 
jeno ręce —  z radością patrząc jak  
.g łup i polscy" kąp ią się w krw i 
w spółbraci —  top iąc O jczyznę w łasną  
w  te j krw i —  z serc najw iern ie jszych  
Jej synów  w ytoczonej.

N iepokó j... trw oga o ju tro ... o byt 
narodu całego —  ogarnęły  w szystk ich  
przeczuciem  klęsk i zag łady przygnia ­
ta jąc dusze tych , w których nie  
zamarła jeszcze m iłość O jczyzny i 
sw obody!

A rów nocześn ie —  na w schodniej 
gran icy w róg nasz  najw iększy  —  czer  
w ony ty ran R osji zaczął grom adzić  
w ojska, by w yczekaw szy na spo- 
zobny m om ent —  rzucić się na n s  
—  i zagarnąć całą przy leg łą  dzielnicę!.  
A w róg nasz odw ieczny potom ęk  but­
nych krzyżaków —  juź pożąd liw em  
błyskał okiem  w  kierunku  nieodżałow a ­
nego P om orza i Ś ląska!

A na ulicach W arszaw y —  la ła się  
krew ... S ynow ie jednej ziem i  —  z  pod  
Z naku O rła białego —  sta li naprzeciw

liczbną nie było  trudno^ A  tym czasem  
sam  fak t, że  P iłsudskfsw ojem  pragn ie ­
niem  „m oralnej przew agi* 4 rzucił kraj 
cały w w ir zaw ro tny w alk i bratobó j­
czej —  dow odzi w łaśn ie, że słabym  
m usi być um ysł człow ieka, który nie  
przew idział trag icznych sku tków sw e­
go w ystąp ien ia! B o i pom yślm y ty l­
ko , jak szalonym  trzeba być na to , a- 
by dla dogodzen ia m rzonkom  o „m o ­
ra lnym zw ycięstw ie" narażać naród  
na zgubę, na hańbę, na  w ieczny w styd  
przed histo rją !

P rzypuśćm y naw et że P isudzk iem u  
chodziło o uw oln ien ie P olsk i „d rządu  
W itosa, który w czasie poprzedn ich  
sw ych rządów  w ięcej złego niż dobre ­
go  w yrządził narodow i ! P rzypuśćm y, 
że cel P iłsudsk iego był czysty —  że  
nie ego izm kierow ał nim , ale troska  

•o dobro narodu ! A le i w tym  w ypa ­
dku —  w ojna dom ow a nie rozstrzyga  
kw estji 1 W ątp liw em  będzie  to  .dobro 44 
krw ią bratn ią okupione, dobro , za  któ ­
re zap łacić m usi naród cały —  w ie ­
czystą hańbą!

Jak iż w ięc był w łaściw y cel w y ­
stąp ien ia P iłsudsk iego!? N a to nik t 
dzisia j odpow iedzieć nie m oże  I P iłsu ­
dsk i jest taką m ieszan iną pośw ięcen ia  
i ego izm u, sam olubstw a i ofiarności, 
m anji w ielkości i m iłości O jczyzny , z  
którą idzie w parze nieu leczalna  żądza  
w ładzy —  a w łąściw ie —  w s^echw ła-  
dztw a, ż® zorjen tow ać się w jego za ­
m iarach niepodobna. M ożna przew i­
dzieć akcję P iłsudsk iego , ale niepodo ­

bna odgadnąć jak im  jest cel te j akcji !

Jak ie były w łaściw e, zam iary P ił-  
sudzk iego w ykaźe nam  najb liższa  przy ­
szłość . Jesteśm y pew ni, że  ustró j P ol­
sk i zm ien i ją grun tow nie— niew ierny  
ty lko czy będzie to zm iana na lepsze  
czy na gorsze! B yć m oże iż P iłsudsk i 
m a jak iś pro jek t ra tow ania O jczyzny  
od zguby  ? A  być rów nież m oże —  że

sieb ie z bron ią w  ręku ... w  bojow ej 
zaciek łości nie w idząc przepaści, ku  
której w łasną O jczyznę prow adzą  !..

I niew iadom o było nikom u —  o co  
w łaściw ie w alczy*? Jak i jest cel tego  
przelew u bratn ie j krw i?.. G dzie i jak i 
kres będzie tych  bojów  oszala łych!

W ojna  dom ow a rozgorzała  w  P olsce! 
Z m ałej iskierk i, jaką było w ezw anie  
P iłsudsk iego do rządu — ■ o ustąp ien ie  
—  pow stał olbrzym i pożar, który ogar  
naw szy sto licę , i zatop iw szy ją w po ­
tokach polsk ie j krw i —  przen iósł się  
na prow incję —  budząc cichy dotąd i 
spoko jny lud do w alk i.

N ikt nie w iedział, co sądzić o za ­
m iarach P iłsudsk iego —  i dziś nik t 
o nich nie w ie! O co m u ehodziłc*? O  
dyktatu rę? D laczegóż w ięc je j nie  ogła­
sza? O  w ładzę nad w ojsk iem ? T oż  
m ógł ją otrzym ać i bez rozlew a krw i! 
Jak iż w ięc był w łaściw ie cel jego nie ­
obliczalnego w ystąp ien ia? B o przecież
—  chyba nie sam a „przy jem ność* 4 w al­
ki bratobó jczej? A  oto  jak  tlum aezy  w y ­
stąp ien ie P iłsudsk iego —  poseł belg ij­
sk i w W arszaw ie:

„H isto rja zna —  m ów i pan poseł 
po otrzym aniu w iadom ości o zw ycię ­
stw ie  P iłsudsk iego  —  przyk łady  rew olu- 
cy j, dokonyw anych  w  im ię najrozm a ­
itszych haseł: w alki o  sław ę, orelig ję , 
o rasę , o w olność, o w ładzę klasow ą  
i t. d . P c raz pierw szy histo rja jest 
św iadk iem  rew olucji o ... m oralne  zw y ­
cięstw o  ! R ew olucji te j dokonał m arsz. 
P iłsudsk i! 1 odniosł zw ycięstw o  !“

T ak! P rzypuściw szy naw et, że  P ił­
sudsk iem u chodziło o pokazan ie św ia ­
tu  i P olsce, że siły jego jeszcze nie  
zw ątla ły , że nie osłab ło  serce an i m ózg ! 
A le —  na B oga czyż nie było ty lu  
innych sposobów w ykazan ia tego  ? 
W ystąp ien iem  sw ojem P iłsudsk i do ­
w iódł w łaśn ie czegoś przeciw nego! 
P raw da że zw ycięży ł ! A le zw yciężyć  
w tych w arunkach , m ając przew agę

chodziło m u ty lko o przypom nien ie  
sie narodow i.

L ecz —  czy liż to m ożliw e, by dla  
zaspoko jen ia w łasnej am bicji —  jeden  
człow iek w ykorzystaw szy w łasną po ­
pularność — ośm ielił się na rokosz, 
na rozlew krw i niew innej?

P rsyczyny akcji P iłsudsk iego m u*  
szą być inne!!! N iem ożliw e, aby  czło ­
w iek , którego przeszłość była bądź eo  
bądź  uczciw a  — nag le się  zdec  ydow ał po ­
hańb ić im ię sw e w obec histo rji i przy ­
szłych pokoleń !

( A by czyn P iłsudsk iego nie sta ł się  
przekleństw em  dla całe j P olsk i—  m u-  
się stać w  najb liższym  czasie coś ta ­
kiego , co całą przyszłość naszą na no ­
w e w epchn ie drog i —  na drog i szczę ­
ścia i dobrobytu —  ku sław ie i zba ­
w ien iu ! P iłsudsk i m usi dzisia j w ytę ­
żyć w szystk ie siły by stw orzyć czyn  
—  zdo lny potęgą sw oją zm azać hań  
biące piętno w alk  bratobó jczych! M u ­
si on przeprow adzić tak ie zm iany w  
ustroju P olsk i i w  łon ie sfer rsądzą-  
dzących —  aby cała nasza przyszłość  
zm ien iła się w jeden okres rozkw itu  
narodow ego ... w  okr«s  szczęścia i ehw a-  
ły O jczyzny .

C hcem y w ierzyć, że akcję P iłsuds­
kiego  w yw ołała  li ty lko  w yłączn ie  troska  
o dobro , kraju , że  żadne  uboczne  w pły ­
w y sam olubne nie odgryw ały żadnej 
ro li! C hcem y w ierzyć, że przyszłość  
nasza będzie godną te j w ielk ie j ofiary  
niew innej krw i w spółbratn ie j, jaką  
poniosła cała O jczyzna nasza? —  zile  
—  czy tak będzie w  istocie? N arazie  
—  m am y ty lko w styd i hańbę jaką  
m usim y ponieść w obec całego św iata  i 
histo rji! M orze  krw i polsk ie j, polsk ie-  
m y w ytoczonej rękam i —  zala ło całą  
sto licę , zbryzgało  dusze narodu całego!

A  co nam  przyn iesie ju tro  ?....
C zekajm y ! J. K .

Po ustąpieniu cładi naeielnych w Polsce
D oW  piątek, 14 m aja o godzin ie  10  ej 

w ieczorem  do  pana  m arszałka  S ejm u  —  
M acieja R ataja zg łosili się ks. prałat  
T okarzew sk i i m ajor M azanek, którzy  
w ręczy li m u pism o P ana P rezyden ta  
,W ojciecho  w skiego , następu jącej  treści :

D o

P ana M arszałka  S ejm u —  M a­
cie ja R ataja .

P roszę P ana M arszałka  o  przybycie  
niezw łoczn ie do  m iejsca  m ego  pobytu  

| w  W ilanow ied la  przy jęcie  m ego  ośw ia- 
I dczen ia , które pragnę  złożyć w  obe  

cnośeirządu  dla  zaprzestan ia  dalszego  
; przelew u krw i. P roszę spow odow ać  

na tychm iastow e zaw ieszen ie bron i.

W ilanów , dnia 14 m aja 1926 r. 

godzina 9 m inut 15 .

(— ) S . W O JC IE C H O W S K I  

P rezyden t R zplite j 

(— ) W IC E N T Y  W IT O S  
P rezes R ady M inistrów .

P o otrzym aniu tego pism a — p . 
m arszałek  R ataj zw rócił się  natychm iast 
do m arsz. P iłsudsk iego ,  który  przyrzek ł 
w ydać niezw łocznie zarządzen ia dot. 
w strzym ania akcji bojow ej —  poczem  
o godz. 12-ej w  nocy p . m arsz. R aU j 
w yjechał do  W ilanow a.

P o przybyciu na m iejsce —  zasta ł 
członków  rządu p . W itosa  nadzw yczaj 
przygnęb ionych . P an P r«zyden t W oj­
ciechow sk i —  niem niej od  innych  przy ­
gnęb iony —  w ezw ał przyby łego na ­
tychm iast do sieb ie , i w ręczy ł m u  dw a  
pism a, których  treść  podajem y  poniżej:

D o ‘

P . P rezyden ta  R zeczypospo lite j 

N iniejszem  zg łaszam  dym isję całe­

go R ządu .

W ilanów , dni* . 14 m aja 1926 r. 

P . M arszalka S ejm u

M acieja R ataja

W obec w ytw orzonej sy tuacji,  unie ­
m ożliw iającej m i spraw ow anie  urzędu  
prezyden ta R zeczypospo lite j w  sgo- 
dzie ze złożoną przezem nie przysię ­
gą, zrzekam  się tego  urzędu , zgodn ie  
z art. 40 K onsty tucji przekazu ję p . 
m arszałkow i S ejm u  upraw nien ia  pre ­
zyden ta R zplite j.

Jednocześn ie załączam  dym isję ca ­
łego R ządu .
W ilanów , 14 m aja 1926 r.

(— ) S tan isław  W ojciechow sk i.
* *

*
O prócz tych dw óch rezygnacy j —  

P an P rezyden t W ojciechow ski w ręczy ł 
p . m arsz. R atajow i jeszcze pro tokó ł 
osta tn iego posiedzenia  R ady  M inistrów  
jak ie odbyło się na żądan ie p . P rezy ­
den ta w  W ilanow ie i na  którem  to  po-  

rezygnacji(— ) W IN C E N T Y W IT O S  ।  siedzeniu zapad ła uchw ała

całego R iądu celem unikn ięcia dalsze ­
go rozlew u krw i i dalszej w & lki bra ­
tobó jczej.

W  uznan iu  słuszności podanych  po ­
w odów  — - p . m arszakk R ataj dym isje  
zarów no pana  P rezyden ta  W ojciechow - 
sk iego jak i całego rządu  z prem jerem  
W itosem na czele —  zdecydow ał się  
przy jąć , przyczem z kolei w ydał na ­
stępu jący kom unikat do  całego  narodu .

„W obec zrzeczen ia się przez  p . S ta ­
nisław a W ojciechow sk iego stanow i­
ska prezyden ta R zeczypospo lite j —  
obejm uję na zasadzie art.  40  K onsty ­
tucji zastępczo funkcje prezyden ta  
R zeczypospo litej polsk ie j.

W arszaw a, d . 15 m aja 1926 r.

(-) M A C IE J R A T A J  

M arszałek S ejm u  
*

* *

P o w ydaniu tego kom unikatu —  
p . m arsz. R ataj rozpoczął konferencję  
z m arsz. P iłsudsk im , która przecią-



gnęła się z górą 2 godziny poczęm  

przystąpiono do próby  utw orzsu ia  rią- 

du jedności narodow ej, w sk ład któ ­

rego  w eszli by  ludzie bezw zględnie ucz­

ciw i i godni w ładzy . W iadom ein  

było , że w pro jek tow anym gabinecie  

tekę m in. spr. z& gr. m iał objąć p. A  

leks Skrzyński, m in. kolei —  p. B ar­

te l, następne tek i m ieli objąć przed ­

staw iciele C hrzęść.-D em ., Z  w . L ud. 

N ar., i t. d.
N iestety P . P . S ., niezadow olona  

z pro jek tu m arsz. Piłsudsk iego —  za ­

pow iedziała stanow czo , że jest i pozo ­

stan ie na stanow isku w rogiem  i zw al­

czać będzie now y rząd , o ile takow y  

pow stan ie. W obec nieustęp liw ego  sta ­

now iska całej lew icy , która zarażona  

w ystąp ien iem  P . P- S . —  rów nież w y ­

pow iedziała się przeciw ko rządow i je*  

dnośei narodow ej —  dalsze próby o  

kazały się bezcelow e. T o też najpra­

w dopodobn iej na razie p. m arsz. R a ­

ta j w  porozum ieniu  z  m arsz. Piłsudsk im  

ogłosi rząd tym czasow y, który będzie 

spraw ow ał sw e funkcje aż do czasu  

obran ia now ej G łow y Państw a.

*
* •BA

Z d o b y c ie  B e lw e d e r u .

W dniu 14 bm . —  w ojska Pił­

sudsk iego —  w ypierając cofającą się  

arm ję rządow ą —  posunęły się aż pod  

B elw eder. W idząc beznadziejność o- 

brony —  rząd z p. Prezydentem na  

czele udał się pieszo do parku  Ł azien ­

kow skiego , skąd pow ozam i w yjechał 

do W ilanow a, gdyż z pow odu zdoby ­

cia L otn iska przez pilsudczyków —  

w yjazd na prow incję  sam olo lam i został 

uniem ożliw iony .

Po w yjeździe członków rządu —  

w  B elw ederze zostało ty lko w ojsko ; 

był to 10-ty pułk piechoty łow i, 

który postanow ił się bronić do ostat­

ka. T ym czasem atakujący cyw iln i 

członkow ie Z w iązku Strzeleck iego na ­

potkali u w ylotu ul. B agatela posiłk i  

dla  sieb ie: b& taljon  m anew row y  z  R em ­

bertow a i część 21 p. p. W spólnem i 

siłam i uderzono na B elw eder. W yw ią­

zała się gęsta strzelan ina —  jednakże  

obrońcy siedziby Prezydenta — w i­

dząc przew ażające siły —  zdecydow ali 

się poddać. W yw ieszono białe chorą ­

gw ie —  i piłsudczycy zajęli B elw eder 

uw aln iając aresztow anych tam  sw oich  

w ojskow ych i cyw ilnych .w spółw y ­

znaw ców *.

Z daleka przez lo rnetk i w idziano  

jeszcze orszak rządow y, zdążający w  

kierunku W ilanow a. Pułk piechoty  

poznańsk iej i oddział konnej polieji 

zam ykały odw rót członkom  ustępują ­

cego  rządu .

Z m ia n a  w ła d z .

K om isarzem rządu m . W arszaw y  

m ianow any  został gen . bryg . Skłodko- 

w ski, U stanow iona została w ładza, 

w ojskow ego kom endanta m inisterstw a  

kolei, którym został pułk . January  

G rzędzińsk i.

W  s t o l i c y  s p o k ó j .

Po niepokojach , jak im przez cały  

czas w alk  podlegała W arszaw a —  obe­

cnie zapanow ał spokój. Z am iast po ­

lic ji —  porządek w sto licy utrzym uje  

m ilicja złożona, z dotychczasow ych  

oddziałów cyw ilnych „S trzelca ” i z o  

chotn ików . Jednakże jest nadzieja , 

że w najb liższym  czasie policja z po  

w rotem obejm ie sw e funkcje, z m ałe- 

m i zm ianam i personalnem i.

W e w szystk ich m inisterjach urzęd ­

nicy w rócili do zajęć, które poszły  

znów  zw ykłym  trybem . T o  sam o  m oż­

na zauw ażyć w e w szystk ich innych  

urzędach .

skończyły się jaknajprędzej i iaknaj- 

pom ysln iej.

I l e  o f ia r p a d ło  n a  u l i c a c h  

W a r s z a w y .

O d początku do końca  

w alk sto łecznych — padło ogółem  

205 osób . R zecs prosta, że liczym y  

tych którzy zm zrli z pow odu  odniesio ­

nych ran .

O gólna cyfra rannych dochodzi cyfry  

966 osób —  w ojskow ych i cyw ilnych  

razem .

U t w o r z e n ie  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o .

W  d. 15 b. m . o godz. 8 30 p. 

m arsz. R ataj, działajac w  zastępstw ie  

prezydenta  R zeczypospolitej pow ierzy ł 

funkcję tw orzenia now ego gabinetu  

—  d-row i profesorow i K »z. B artlow i. 

N astępnie już na jego w niosek  podpi­

sał p. m arszałek nom inacje następują ­

ce: kierow nik iem  m inist, Spraw zagr. 

m iarow any został p. A ugustyn Z ale­

sk i, M inistrem spr. w ojsk . —  p. m ar­

szałek Józef Piłsudsk i, m inistrem  spr. 

w ew n. gen . ppor. K azim iera M łodzia­

now ski — D ąbrow a b. oficer I-ej 

B ryg. L eg. Piłsudsk iego . O prócz po ­

w yżej w yszczególn ionych w sk ład  

R ządu T ym czasow ego  w chodzą  jeszcze  

następujący m inistrow ie.

M in. Spraw ied liw ości objął prof. 

U niw . W arsz. p. W acław M akow ski, 

M inist. Skarbu objął b. podsekretarz  

stanu —  p. G abrjel C zechow icz, M i­

nist. Przem . i H andlu —  p. inź. H i­

polit G liw ie, R oboty Publiczne objął 

Prof. Politechnik i W arsz- p. d-r. W i­

to ld B roniew ski, M inisterstw o  Pracy i 

O p. Spół. — p. d-r. Stan isław  

Jurk iew icz.
K ierow nik iem  M in. W yzn. R elig . i 

O św ieć. Publ. — m ianow any został 

pro i. M ikułow ski —  Pom orzki.

K ierow nik iem M in. R oln ictw a i 

D óbr Państw , został p. d-r. Józef 

R aczyński.

W ogóle —  sto lica zaczyna w racać  

do norm alnego stanu . B anki rów nież  

w znów  iły , zaw ieszone  na  czasrozruehów  

—  w ypłaty , Szkoły rozpoczną naukę  

od ponidziałku t. j. od dziś. Pism a  

w ychodzą norm aln ie , jednakże została  

zaprow adzona zarów no dla pism  co ­

dziennych jak i dodatków cenzura  

prew encyjna. K oleje rozpoczną rueh  

norm alny dzisiaj. T ram w aje ruszą  

ju tro .

P . P r e z y d e n t W o jc ie c h o w s k i  

w y je c h a ł .

Po złożeniu sw ej rezygnacji —  P . 

W ojciechow ski otrzym ał przepustkę do  

Spały , gdzie znajdu je się jego  rodzina. 

Przepustka opiew a : „P . Stan isław  

W ojciechow ski aam . w Spalę udajesię  

tam że do rodziny* .

G e n e r a ł S ik o r s k i o d d a ł s ię  d o  

d y s p o z y c j i m a r s z , P i łs u d z k ie g o .

W ciągu nocy z piątku na sobotę  

—  sztab generalny Piłsudsk iego  otrzy ­

m ał cały szereg zgłoszeń różnych od ­

działów w ojsk , przy łączających sie do  

akcji m arsz. Piłsudsk iego .

O lbrzym ią sensację w yw ołało zgło ­

szen ie się te lefon iczne gen . Sikorsk iego  

który w raz z całym  korpusem  oddał 

się do  dyspozycji m arsz. Piłsudsk iem u.

Jak się okazuje —  gen . Sikorsk i w  

w alkach w arszaw skich  udziału nie brał 

żadnego i w ogóle nie w yjeżdżał ze  

L w ow a, » w poczuciu odpow iedzialno­

ści za całość gran ie w schodnich , na  

których straży sto i* . Z danie to p. gen . 

w ypow iedział w obec przedstaw icieli  

prasy .

O d d z ia ły  p r z y g o t o w u ją  w y ja z d .

Sytuacja w ojskow a w około sto licy  

jest zupełn ie opanow ana przez  piłsud- 

czyków -
W szystk ie oddziały , biorące udzia  

w w alkach —  przygotow ują się do  

odjazdu z pow rotem do sw oich gar­

nizonów .

U l ic e  p o  w a lk a c h .

Po przebytych w alkach — ?W ar- 1 

szaw a jednak w ygląda jeszcze dość  

znośnie. G dzien iegdzie w praw dzie  po ­

cisk i uszkodziły dom y poodłupyw ały  

tynk , potłuk ły  szyby  —  naogół jednak  

szkody nie są w ielk ie i dadzą się na ­

praw ić w  ciągu 2  —  3 dni.

N ajw ięcej ucierp iała ul. N ow ow iej­

ska i kośció ł Z baw iciela . Z nacznie  

rów nież zostały uszkodzone gm achy  

M in. Spraw . W ojskow ych od strony  

A lei U jazdow skich , gdzie trw ały naj­

zaciętsze boje. Jezdnia nosi jeszcze  

ślady  b& rykad, la tarn ie potłuczone  i po ­

przew racane, drzew a rów nież połam a ­

ne i poniszczone.
B elw eder —  jeśli w ziąć  pod uw a­

gę zaciek łość w alk , ucierp ią! bardzo  

m ało. W ew nątrz pokoje pozostały  

bez zm iany —  jedynie ty lko park i 

m ury ucierp iały dość znacznie, co je  

dnak da się prędko napraw ić.

D o la r  s p a d ł .

D olar który podczas w alk doszedł 

do 13,75 zł — obecnie kosztu je już  

10.25 —  przyczem przew idyw aną jest 

dalsza zniżka —  z pow odu  m ałych  za  

potrzebow ać na dolary.

Z łoty polsk i na giełdzie berlińsk iej 

poszedł znacznie w  górę.

Z a g r a n ic a  o  w y p a d k a c h  

w  P o ls c e .

W  zw iązku z w ypadkam i w  W ar­

szaw ie cały zachód E uropy trw ał w  

ciąg iem  podnieceniu i niepokoju.

W szystk ie inne  zagadnien ia odeszły  

na dalszy plan —  w obec „rew olucji44 

Polsk iej, jak nazw ano ,.ruchaw kę“  

W arszaw ską.
Prasa zagraniczna szczególn ie  fran ­

cuska w yrnża się z w ielk iem w spół­

czuciem  o  Pols'7© . D ziennik i ,L eT ęm ps ‘ 

kry tykują postępow anie Piłsudsk iego  

inne j& k „V icto ire“ i „L iberie 14 w y ­

raźnie sym patyzują z Piłsudsk im .

W całej Francji znać niepokój, 

który rozn iecają jeszcze bardziej depe ­

sze z B erlina i Pragi C zeskiej, poda­

jąc  fan tastyczne  opisy  bojów  i strat. A n- 

glją rów nież zaw ładnął niepokój z po ­

w odu braku oficjalnych w iadom ości; 

krążą tu najfan tastyczniejsze baśn ie  

o  „rew olucji44 ogarn iającej całą Polskę.

W szyscy przy jaciele Polski w yra ­

żają życzenia, aby w ypadki w  Polsce

Z całej Polski
N o w y  r o z k ła d  p o c ią g ó w  

o d  1 5 - g o  m a ja .

W  nocy z 14-go na 15-go m aja na  

w szystk ich  kolejach  państw ow ych  w  Pol­

sce w prow adzony będzie now y rozk ład  

jazdy pociągów .

P r z y t o m n o ś ć  u m y s łu  m a s z y n is t y  

z a p o b ie g a  k a t a s t r o f ie  k o le jo w e j .

N a stacji B ogucice pod K atow icam i 

doszło onegdaj do w ypadku kolejow ego.

W  chw ili, kiedy pociąg osobow y  nr. 

2232, idący z W arszaw y do K atow ic  

przejeżdżał przez stację B ogucice, w y ­

koleił się parow óz  w skutek  pęknięcia osi.

M aszynista natychm iast pociąg za ­

trzym ał, przez co nik t z pasażerów nie  

odniósł szw anku. A ni jeden w agon nie  

doznał uszkodzenia.

Pasażerow ie zm uszeni byli przesiąść  

się do innego pociągu .

Z całego świata
L i t w in i n ie  c h c ą  g ło s o w a ć .

R ozpoczęły się 8 bm . w ybory do  Sej­

m u, które odbyw ają się przy zupełnym  

braku zain teresow ania w yboram i ludno ­

ści w iejsk iej. D ochodzi do tego ,  że  w  pier­

w szym  dniu  głosow ania w  kilku  okręgach  

do urny w yborczej nie oddano  ani jednej 

kartk i. Pow odem  abstynencji jest znie­

chęcenie do dotychczasow ej  polityk i rzą­

du i brak zaufan ia do w szystk ich  stron ­

n ictw .

O© ludności Pomorza!
Wypadki ostatnich dni, któ­

re Pomorze bardzo żywo prze­
żywało wspólnie z całą Rzplitą, 

wystawiły na ciężką próbę po­
czucia praworządności i god­
ności całegospołeczeństwapo- 

morskiego-
Jednolite stanowisko całej 

ludności, gorąca miłość Ojczy­
zny i pełne zaufanie do władz, 

ułatwiły mi sprawowanie me­
go urzędu dia dobra Rzeczy­
pospolitej i wszystkich mie­
szkańców PomorzaB

P o n ie w a ż  z n a la z ły  s ię  j e d n o ­

s t k i ,  k t ó r e  n ie  l i c z ą c  s ię  z  t e r n  

n a s t r o je m  l u d n o ś c i ,  p o s t ę p o ­

w a n ie m  s w o je m  m o g ły  b y ły  

w y w o ła ć  r o z d r a ż n ie n ie  s p o łe ­

c z e ń s t w a  k o r z y s t a ją c  z  p r a w  

m i  p r z y s łu g u ją c y c h  o g ło s i łe m  

s t a n  w a ją t k o w y .

P ©  d łu g ic h  d n ia c h  n ie p e w n o ­

ś c i n a s t ą p i ło  w y ja ś n ie n ie -

F .  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i ­

t e j S t a n is ła w  W o jc ie c h o w s k i  

w o b e c  w y t w o r z o n e j s y t u a c ja  

z r z e k ł s S ę  u r z ę d u  w  d n iu  U h .  

r a i . i z g o d n ie  z  a r t -  4 0  K o n s t y ­

t u c ja  p r z e k a z a ł  P a n u  

k o w i S e jm u  M a c ie jo w i R a t a ­

j o w i u p r a w n ie n ia  P r e z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o l i t e j ,  ^ p o d a ją c  r ó ­

w n o c z e ś n ie  w n ie s io n ą  p r o ś b ę  

o  d y m is ję  d o t y c h c z a s o w e g o  

r z ą d u .

d z ię k u ją c  c a łe m u  s p o łe c z e ń  

s t w u  p o m o r s k ie m u  z < a u s a łn e  

p o p a r c ie  m o ic h  u s i ło w a ń  i  ś c i ­

s łe  z a s t o s o w a n ie  s ię  d o  z a r z ą ­

d z e ń  w ła d z ,  t a k  c y w i ln y c h  j a k  

i w o js k o w y c h , w y d a n y c h  p o  

p o r o z u m ie n iu  i i u z g o d n ie n iu  

z e  m n ą , o c z e k u ję  o d  w s z y s t ­

k ic h  o b y w a t e l i s p o k o ju , o d  

w s z y s t k ic h  z a ś  w ła d z  w ie r n o ś c i  

ś w ię t e j p r z y s ię d z e , d a ^ e j n a  

K o n s t y t u c ję .

w  T o r u n iu  d n ia  1 5 - g o  1 0 2 6  r .

Wojewoda Pomors&i

Dr. St. Wachowiak.

O  b a r ^ y  f l a g i n ie m ie c k ie j .

Sytuacja polityczna dotąd nie w yja­

śn iona. R okow ania przyw ódców  party j­

nych nie doprow adziły do konkretnych  

rezu ltatów i liczą się w B erlin ie z m o ­

żliw ością , że D -r. L uther w  najb liższych  

dniach ustąpi ze  sw ego  stanow iska. H in ­

denburg zw rócił się do rządu z propo ­

zycją w yszukania w yjścia w  kw estji ko ­

lo rów  flag i państw ow ej. Stronnictw a pro ­

w adzą jeszcze ciąg le rokow ania w te j 
kw estji, zdaje się jednak, nie doprow a ­

dzą one do żadnych rezu ltatów .

B ie g u n  p ó łn o c n y  o d k r y t y .

Relacje Peary ego potwierdzają się.
N O W Y  JO R K . L otn ik  am erykańsk i 

B irth , który obecnie pow rócił na Spitz-  

berg po dotarciu do bieguna  północnego , 

potw ierdza te relacje , z którem i w ystą ­

pił w  sw oim  czasie Peary po dotarciu  

do bieguna.
N a biegunie północnym  istn ieje  m ożli­

w ość lądow ania, w przeciw ieństw ie do  

opin ji A m udsena i E llsw orthsa. B irth  

zarzucił na biegunie północnym  flagę a- 

m erykańską.

K c n ie c  s t r a jk u  g e n . w  A n g l j i .

Zakończenie strajku kolejowego 

w Anglji.

L ondyn. U rzędow o donoszą, że  

strajk kolejow y został ostateczn ie za­

kończony .

* Powrót do normalnego stanu.
W  w iększości w ielk ich m iast tram ­

w aje, kolej© podziem ne i autobusy  

kursu ją coraz norm aln iej. O rganieze-  

?.i: w spożyciu w ęgla w  przem yśle  o- 

raz na potrzeby pryw atne trw ają w  

dalszym  ciągu .

Ś w ię to  „ s a d z e n ia  d r z e w "  

w  W ą b r z e ź n ie .

W  czw artek , dnia 16  kw ietn ia  obcho ­

dziła Szkoła Pow szechna M ęska w  W ą­

brzeźnie  uroczyście św ięto  sadzenia  drzew  

Pod dozorem w ychow aw ców w yruszy ­

ła m łodzież, w zbrojona ryd lam i i w ia­

dram i, nad prom enadę m iejską. Przed  

sadzeniem przem ów ili do dziatw y kie ­

row nik szkoły , p. Jan N ałęcz, burm istrz  

p. L eon Schw arz i nauczyciel przyrody  

p. E . N oryśkiew icz, zw racając uw agę  

na w ażność i znaczenie św ięta. K ażdej 

klasie przydzielono pew ien obszar, któ ­

ry zasadzono drzew kam i. Z asadzono  

około 300 drzew . M łodzież in teresu je 

się częścią prom enady  przez sieb ie za ­

sadzoną i opiekuje się nią w  m yśl w ska­

zów ek sw oich nauczycieli.
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Refleksje po Targu Poznańskim
n a jm n ie j d w a n u m e ry  n a sz eg o  „ G ło su .,  
n a te n c e l p o św ię c ić . Z a z n a c z y ć  ty lk o i 
m u sim y , ż e m im o b a rd zo  n ie p o m y ś l i 
n y c h w a ru n k ó w , m im o  s ta g n ac ji o g ó l­
n e j i d ro ż y z n y , m im o  sp a d k u  n a sz e j i 
w a lu ty i m a so w y c h b a n k ru c tw  —  są  
je d n ak je sz cz e f irm y , k tó re n ie p o d ­
d a ją s ię o g ó ln e j p ra w ie k lę sc e —  o s ią ­
g a ją sz c z y t sw e g o ro z w o ju , c o te rn  
w ięc a j n &  p o d z iw  i p o c h w ałę  z a s łu g u je . 1

M ię d z y in n y m i e k sp o n a ta m i —  n a  
te g o ro c z n y m  T a rg u  rz u c a ł s ię w  o c z y ( 
tr& m w sj b e z sz y n . W y n a la z ek  te n  —  
m iałb y  sz c z e g ó ln e  z a s to so w a n ie  u  n a s  n a  
P o m o rz u , g d z ie c z ę s to k ro ć  ty lk o  w y d a -  
te k n a sz y n y  p o w strz y m u je  „ o jc ó w m ias t"  
n ie k tó ry ch o d w p ro w a d z e n ia ta g o ta ­
n ie g o  ś ro d k a lo k o m o c ji. P ro b le m  te n  
ro z s trzy g a d z is ia j w y n a le z io n y „ tra m ­
w a j e le k try c z n y  b e z sz y n " . P rz e p ro ­
w a d z o n e p ró b y w y k a z a ły n a d ­
z w y c z a jn ą w p ro s t sp ra w n o ść te g o  
e k sp o n a tu —  ta k , ż e n a le ż a ło b y , a b y  
P o m o rz a n ie p o w a ż n ie z a s ta n o w ili s ię  
n a d te rn , c z y b y n ie w a rto  b y ło  i  u  n a s  
z a s to so w ać ta k ą k o m b in a c ję .

W ra c a ją c d o c a ło k sz ta łtu T a rg u  
te g o ro c zn e g o —  m u szę je sz c z e p o ru ­
sz y ć sp ra w ę n a sz eg o p rz e m y s łu p o l­
sk ie g o . O tó ż n a o g ó ł —  ja k m o ż n a  
są d z ić —  n ie k tó re g a łę z ie p rz e m y s łu i 
h a n d lu  n a sze g o w  o s ta tn im  ro k u ro z  
w in ę ły s ię św ie tn ie . D o ta k ic h n a le ­
ż y p rz e m y sł m a n u fa k tu ro w y , ż e la z n y ,  
te k s ty ln y i p a rę in n y ch .

N a to m ia s t p rz e d s ta w ic ie le w ię k ­
sz y ch  z a g ra n ic zn y c h fa b ry k  sa m o ch o ­
d o w y c h , sk a rż ą s ię n a a b so lu tn y  z a ­
s tó j, a n a w e t u p a d e k . O b ró t sa m o ­
c h o d a m i w  ty m  ro k u  w y n ió s ł z a le d w ie  
5 p ro c , z y sk ó w  la t u b ieg ły ch . Ś w ia d ­
c z y to a ż n a d to w y m o w n ie o o g ó ln ie  
p rz e d s ię w z ię te j o sz c zę d n o śc i ja k ró w ­
n ie ż i o p o w sz e c h n e j s ta g n a c ji. D la  
n a s , P o la k ó w  —  m a ła to sz k o d a , 
ż e ja k a ś ta m  o b c a f irm a  p o n o s i k lę sk ę  
n a n a sz y m  te re n ie .

C ie sz y ć  s ię  ty lk o m u sim y  z te g o , ż e  
n a sz  ro d z im y  p rz e m y s ł,  m im o  n a rz e k ań  
ro z w ija s ię d o sy ć  p o m y ś ln ie . W  ro k u  
b ie ż ą cy m  z e w z g lęd u  m o ż e n a sp a d e k  
z ło te g o e k sp o rt n a szy c h to w aró w  z n a ­
c z n ie s ię z w ię k sz y ł i z w ięk sz a z  k a ż d ą  
g o d z in ą . N a to m ias t w w ó z o b c y ch  
to w aró w  s ta je s ię c o ra z to b a rd z ie j 
n ik ły .

Je s t to w y so ce d o d a tn i d la n » s  o b ­
ja w  —  o z n a c z a o n b o w iem , ż e z a g ra ­
n ic a p o z b y ła s ię w  z n a c z n e j m ie rz e  
u p rz e d z eń  w z g lę d e m  n a sz e j  w y tw ó rcz o ­
śc i. O d n a s ju ż ty lk o z a le ż e ć b ę d z ie ,  
a b y u p o re d z e u ia te z n ik ły d o  re sz ty . 
M u sim y z a w sz e lk ą c e n ę s ta rać s ię  
z a im p o n o w ać św ia tu  d o b ro c ią  z a sz y e h  
w y ro b ó w (o ta n io ść n ie c h o d z i —  b o  
sp a d e k z ło te g o  s iłą rz e c z y u c z y n ił n a -  
* z e to w ary n a jta ń sz e m i w św ię c ie .)  
M u sim y  n ie ty lk o n ie u s ta w a ć w p ra ­
c y  —  a le  p rz e c iw n ie —  s ta ra ć  s ię  m o ­
ż liw ie w y tę ży ć w sz y s tk ie s iły  —  b y  
w y trw a ć , b y  p rz ec z ek a ć  n a jc ię ż sze  n a ­
w e t te rm in y —  b o ty lk o w y trw a ło śc ią  
z d o b y w a s ię n a js iln ie jsze tw ie rd z e . 
T a k a  tw ie rd z ą  d la t ?s s je s t ry n e k z b y ­
tu z a g ran ic z n y . M u sim y z d o b y ć g o  
d la s ie b ie , a  w ó w c z a s lo s n a sz i is tn ie ­
n ie p o lity c z n e b ę d ą ju ż  z a p ew n io n e .

W  z n a c z n e j m ierz e —  d o u c z y n ie ­
n ia w y ło m u w p rz e są d ac h z a g ran ic y  
c o d o n a s —  p rz y c z y n iły s ię T a rg i  
P o z n a ń sk ie . Z a rz ąd T a rg ó w  u c z y n ił  
w szy s tk o , c o  ty lk o  b y ło m o żn a —  a b y  
g o śc i z a g ra n icz n y c h w p ro w a d z ić  
s ta n z d u m ie n ia i z a c h w y tu . T o te ż  
n ie b y ło p r  a w ie c u d z o z ie m c a , ^ tó ry b y  
p o z w ie d z en iu  T a rg ó w  n ie n a d e s ła ł n a  
rę c e Z a rz ąd u w y ra z ó w  p o d z ię k i i u -  
z n a n ia , o  c z em  ju ż p isa liśm y w  sw o *  

! im  c z a sie . O b e c n ie  p o z o sta je  n a m  ty l­
k o w y ra z ić sw o ją w d z ię cz n o ść In ic ja ­
to ro m  i Z a rz ą d o w i T a rg ó w  i ż y c zy ć  
im  w y trw a n ia w  d o ty c h c z a so w e j n ra e y  
n a d  p ro p a g o w a n ie m  p o lsk ie g o  p rz e m y  
s łu  z a g ra n icą . T o —  c o śm y ju ż w i­
d z ie li —  p rz ew y ż sz y ło z n a c z n ie n a j­
śm ie lsze  n a sz e o c z e k iw a n ia . Je s te śm y  
p e w n i, ż e w  ro k u  p rz y sz ły m  T a rg  P o *  
z n a ń sk i w y p a d n ie je sz c z e św ie tn ie j i 
w sp a n ia le j —  n iż  o b e c n ie , ż e  ta k  b ę d z ie  
—  o te rn  św ia d c zy  n ie tru d z o n a  d z ia ła l­
n o ść Z a rz ą d u trw a ją c ą p rz e z ro k  c a ły .

K to ś —  k to ta k  w y trw ał®  d ą ż y d o  
sw e g o c e lu —  n a p e w n o  n ie u s ta n ie i 
n ie z a trz y m a s ię w  p ó ł d ro g i. Z  te j 
s tro n y je s te śm y sp o k o jn i 1 A le c z y
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T e g o ro c z n y T a rg w P o z n a n iu  — - i 
w y p sd l m o ż e n ie ta k e fek to w n ie , ja k  
w la ta c h p rz e sz ły c h te rn n ie m n ie j  
je d n a k  o g ó ln e  w ra ż e n ie  b y ło  im p o n u ją c e  
W  p o ró w n a n iu z T a rg ie m G d a ń sk im  
—  T a rg  P o z n a ń sk i b y ł c z e m śta k w sp a -  
n ia le m  ta k  p o tę ż n em  ż e  m im o w o lio b se r- , 
w a to r  s ta w a ł o n ie m ia ły  i z d u m io n y  je - । 
g o o g ro m e m  i n ie p o d o b n y m d o o e e - i 
n ie n ia n a k ła d e m  p ra c y .

Z w ied z a ją c  T a rg  te g o ro c z n y  z a u w a ­
ż y liśm y w ie le in o w a cy j... w ie le f irm  i 
sp o ty k a n y ch d o ty c h c z a s lu b ta k ic h i 
k tó re d a w n ie j z a led w ie m o ż n a b y ło i 
z a u w aż y ć , z p o w o d u  z b y t n ik łe j ilo śc i 
n a d e s ła n y c h p rz e z n ie e k sp o n a tó w , a 1 
k tó re to f irm y  o b e c n ie o g ro m e m  sw o - i 
im  p rz e w y ż sz y ły w szy s tk o , c o ty lk o  
m o ż n a b y ło  o ic h  ro z w o ju w y o b raz ić  
so b ie . D o ta k ich  w łaśn i®  f irm  —  n a ­
le ż y f irm a „ U n ik u m ‘ * k tó re j 'w ła śc ic ie ­
le m  ie s t p . Ju rk ie w ic z . Je ś lib y k to ś  
p o w ą tp ie w a ł w  sk u te c z n o ść  p ra c y  lu d z ­
k ie j n ie ch a j p ó jd z ie p rz y p a trzy ć s ię , 
c o p . J . z d o ła ł u c z y n ić z e sw e j m a ­
le ń k ie j d o n ie d aw n a  je sz c ze , w y tw o rn i 
p la s tró w  n a o d c isk i.  E k sp o n a ty , n a d ©  
s ia n e n a te g o ro cz n y  T a rg  —  p o p ro s tu  
im p o n o w a ły k a ż d em u z w ie d z a ją c e m u  
i k a ż d y m im o w o li m u sia ł s ię p rz y  
d z ia le f irm y „ U n ik u m “ z a trz y m a ć i 
d łu ż sz ą c h w ilę p o z o s ta ć n a  m ie jsc u  n ie  
m o g ą c w y jść z e z d u m ien ia ! R o z w ó j, 
ja k i o s ią g n ę ła f irm a p . Ju rk ie w ic za  
d z ię k i o lb rz y m im n a k ła d o m p ra c y  

I  p rz ew y ż sz a  w sz e lk ie  o c z e k iw a n ia  w sz e l­
k ą m o ż liw o ść d o p u sz c za ln ą w o g ó le ! 
Z a iste p o sz c zy c ić s ię m o ż e w łaśc ic ie l  
—  i s łu sz n ie o k a z y w a ć sw ą  d u m ę d o ­
śc ig n ą ł, b o w ie m , m o ż n a śm ia ło  p o w ie ­
d z ie ć m a x im u m  m o ż liw o śc i lu d z k ie j. 
P o d z iw iać  ty lk o  m o ż n a  i b ra ć  p rz y k ład  
z p ra c o w ito śc i! w y trw a ło śc i p . Ju rk ie ­
w icz a ! I g d y b y  w sz y stk ie n a sz e p o l-  

«  e k ie f irm y o s ią g n ę ły c h c ć w  c z ę śc i 
ty lk o  te sa m e re z u lta ty w ó w c za s n ie -  
ty lk o b y śm y w y p a rli N ie m c ó w  i ż y d ó w  
z z a jm o w a n y c h  u n a s p la c ó w e k le cz  
b y śm y n a w e t z a ję li je d n o  z  p ie rw sz y c h  
m iejsc w  p rz e m y ś le  e u ro p e jsk im .

P ra w d a —  je ż e li m o żn a w ierz y ć  
S  g ło so m  p rz e d s ta w ic ie li p rz em y s łu z a ­

g ran ic z n e g o , tó te g o ro c zn y T a rg P o ­
z n a ń sk i o c a le  n ie b o  p rz e w y ż sz y ł  w szy ­
s tk ie d o ty c h c z a so w e  T a rg i, ja k ie b y ły  
o s ta tn io u rz ą d z an e p o  c a łe j E u ro p ie . 
C h c e m y w ie rz y ć , ż e z a ch w y t c u d z o ­
z ie m c ó w  b y ł  sz c z e ry — le cz te rn  n ie m n ie j 
n ie w o ln o n a m  p o p rz es tać n a re z u lta  
ta c h  ju ż o s ią g n ię ty c h  a le d ą ż y ć w c ią ż  
w y ż e j i d a le j —  d o p ó k i s ta rc zy  je n o  
s iły ! .. M u sim y d z isia j p o w a żn ie z a ­
im p o n o w a ć E u ro p ie ,a b y  z ró w n o w a ż y ć  
je j p rz e są d y ty c z ą c e n a sz e j w y trw a ­
ło śc i p ra c y ! Z n a n y  je s t w  c a ły m  św ię ­
c ie  n a sz  s ło m ia n y  o g ie ń  z a p a łu  k tó ry  g a ­
śn ie ta k sz y b k o , j& k  i  p o w sta ł. N ik t b o ­
d a j, p o w a ż n y —  z a raż o n y p rz e są d e m  
n ie  b ie rz e  d z is ia j  n a  se r jo  p o lsk ie  j  p ra c ę ’ 
w ito śc i i w y trw a ło śc i! Je s t w ię c d z iś  

I n a sz y m  św ię ty m  o b o w ią zk ie m  w y k a z a ć  
św ia tu , ż e  je s t  in a c z e j  ż e  m o ż n a  n a  n a s  p o  
le g ać , ż e m o ż n a lic z y ć n ie ty lk o n a  

I' p o lsk ą  o d w a g ę  b o jo w ą —  a le i n a  p o i  
sk ą w y trw a ło ść i n a p o lsk ą p ra c o w i­
to ść  i e n e rg ję ! D o p ie ro w ó w c z a s b ę ­
d z ie m y m o g li s ta n ąć n a  ró  w n i z in n e -  
m i m o c a rstw a m i, g d y  te  u w ie rz ą  w  p o ­
tę g ę n a sz eg o  p rz e m y s łu , g d y m y  sa m i 
w  tą p o tę g ę u w ie rz y m y ! A  s ta n ie s ię  
to  d o p ie ro w ted y , g d y  w y z w o lim y  n a sz  
h a n d e l i p rz e m y sł z rą k  ż y d o w sk ic h  

||i n ie m iec k ic h i g d y  sa m i p ó jd z ie m y  
■śla d e m  ta k ic h p » n ó w  Ju rk o w sk ic h .

Je sz c ze  in n ą  f irm ę w y m ie n ić  tu  m u - 
■ s im y .ja k o w sp a n ia ły i im p o n u ją c y  
|  p rz y k ła d w y trw a n ia i p ra c o w ito śc i: 
i  je s t to m ia n o w ic ie f irm a  „ L e w .m d o w -  
1  sk i“ — w y tw ó rn ia g o to w y c h  u b ra ń !  
I I  ta  f irm a  ró w n ie ż , j - .k  i  „ U n ik u m “ je sz ­

c z e  n ie d a w n o z a le d w ie m o g ła  z c s lu ż y ć  
n a n a z w ę „ p rze c ię tn e j* * . A p ro sz ę  
sp o jrz eć d z iś !? . P o p ro stu k o lo s h a n ­
d lo w y ! Ś m ia ło p o w ie d z ie ć m o ż n a , ż e  
je s t o n a je d n ą z n a jw ię k sz y c h , ja k ie  
b y ły re p re z en to w a n e n a T a rg u te g o ­
ro c zn y m .

O to w y m o w n y re z u lta t w y trw a ło ś ­
c i i p ra c y —  g o d n y z a z d ro śc i i n a j­
w ięk sze g o  p o d z iw u !

B e z w z g lęd n ie —  b y ło i w ięc e j w y ­
p a d k ó w w p ro s t z d u m ie w a ją c e g o ro z ­
w o ju n ie k tó ry c h f irm , le cz z b ra k u  
m iejsc a n ie m o ż em y  tu p o d a ć w sz y s t­
k ic h  —  m u sie lib y śm y , b o w ie m  p rz y -  

n a sz e  S p o łe c ze ń s tw o  w y trw a  1 C z y z d o -  
a d o trz y m a ć k ro k u Z a rz ąd o w i T a r­

g ó w  w p o s tę p o w a n iu n a p rz ó d —  iu  
ro z k w ito w i P o lsk ie g o  p rz e m y słu ! C z y  
sp o łec z eń s tw o n a sze z d o ła u trz y m a ć  
s ię n a p o z io m ie c h o ć b y  ju ż d o śc ig n ię ­
ty m  ? O to  p y ta n ie —  k tó re  ty lk o p rz y ­
sz ło ść ró z w ią z ać m o że !

R o z k a z .
P o n iże j p o d a je m v ro z k a z O b r. k o r ­

p u su n r. V III ty c z ą c y  u lg d la c z ło n k ó w  
P rz y sp o so b ien ia W o jsk o w e g o . R o z k a z  
te n o trzy m a l.śm y b e z p o śred n io sz ta b u  
O k rę g u k o rp u su z T o ru n ia .

Odpis.
U sta la n i a ż  d o  c z a su  o g ło sz en ia U sta ­

w y o p o w sz e c h n y m  o b o w ią zk u P . W . i 
W . F . n a s tę p u ją c e p rz y w ile je w  c z a sie  
s łu ż b y w o jsk o w e j d la  ty c h  p o b o ro w y c h , 
k tó rz y n a le ż ą c d o o rg a n iz ac ji P . W . u - ; w u u x  
z y sk a li św ia d e c tw o o o d b y ty m  K u rs ie  ■ b r. w y k o n a n o p rz y b u d o w ie p o rtu w  G d y n i n a -  
w z g l. e g z a m in ie P . W . i p o le c a m  s to - s tęp u jąc e ro b o ty :

1 . N ap raw io n o u sz k o d z en ia w n a b rze ż ac h

b u rzą d n ia 8 —  9 lis to p a d a 1 9 2 5 r .

2. W y k o n an o  o k o ło 23 p ro c , ro b ó t, p rz ew i­
d z ia n y c h p ro g ra m e m  1 9 2 5  r„ p rzy b u d o w ie n a ­
b rz e ży ty p u m ie sz a n e g o  n a w a ła c h  d rew n ia n y c h  
g łę b . 8 m . w  a w an p o rc ie .

3 . U stan o w io n o  n a m iejsc e 3 2 m . b . sk rz y ń  
ż e lb e to w y c h w k a n a le w ejśc io w y m d o p o rtu  
w ew n ę trzn e g o n a 1 0 m . g łę b o k o śc i.

4 . S p u sz c zo n o n a w o d ę 4 -tą sk rz y n ię ż e lb e ­
to w ą d la b a se n u w o jen n e g o .

5 . W y k o n a n o o k o ło 6 0 m . b . fu n d a m e n tó w  
p o d k ra n y m o sto w e  d o  ład o w an ia w ęg la  n a  m o ­
le p o łu d n io w em .

6 . W y c z erp a n o g ru n ta z a p o m o cą p o g łę b ia -  
re k 1 2 4 ,0 0 0 m 9 . k tó ry  c z ęśc io w o w y w iez io n o  w  
m o rze , a c zę śc io w o w y re fu lo w an o n a te re n  
p o rto w y .

7 . T o w a rzy s tw o  „  T  r i “ w y k o ń c z*  b u d jw ę  
o s tro g i d re w n ia n e j n a p a la ch  w  b a se n ie p ó łn o c ­
n y m  d la m ary n a rk i w o je n n e j.

1 1 . S tan  z a tru d n ie n ia  p rze d s taw ia ł s ię n a s tę ­
p u ją c o (ś re d n ie) :

1 . w  s ty c z n iu  1 9 2 6 r . o só b  2 1 0
2 . w  lu ty m  „  „  7 0
3 . w  m a rc u  „  .. 1 3 5
4 . w  k w ie tn iu  „  „  2 7 0

H I. D an e o ru ch u to w a ro w y m  i p a saż ersk im  
p ie rw sz y ch c z te re ch m ies ią ca ch  b r. :

W  m ies ią cu sty c z n iu p rzy b y ło s ta tk ó w  to ­
w a ro w y c h 1 6 w y b y ło  ty c h ż e 1 6 . Ł a d u n k ó w  ro z -  
m ff.ity c b p rz y w iez io n o i2 to n . W y w ie z io n o 1 0 9 6 2  
to n y w ę g la o ra z 1 5 6 0 to n k o p a ln iak ó w . R u c h u  
p a sa że rsk ie g o  n ie b y ło .

W  m ies iąc u lu ty m  p rz y b y ło  s ta tk ó w  to w a ro ­
w y c h 1 8 , w y b y ło t c h ź e  1 9 . Ł a d u n k ó w  ro z m a i­
ty c h p rzy w ie z io n o 6 to n . W y w ie z io n o 2 2 8 0 2  
to n y w ęg la . S ta tk ó w  p a saż ersk ich p rz y b y ło 2  
z 2 9 p a sa ż era m i, w y b y ło 2 z 2 1 4 p a sa ż e ra m i.

W  m ie s iąc u m a rc u  p rzy b y ło  s ta tk ó w  to w a ­
ro w y ch 2 1 , w y b y ło  ty ch ż e 2 0 . P rzy w iez io n o  ła ­
d u n k ó w  ro z m a ity ch 1 3 to n . W y w iez io n o 2 3 0 8 9  
to n  w ęg la . S ta te k p a saż ersk i p rz y b y ł 1  z  3 9  p a ­
sa że ra m i w y b y ł 1 z 3 6 8 p a saż era m i.

W  m ie s iąc u k w ie tn iu p ry y b y ło s ta tk ó w to ­
w a ro w y c h 1 8 , w y b y ło ty c h że 1 8 . Ł a d u n k ó w  
ro z m aity c h p rzy w iez io n o 4 .to n y . W y w ie z io n o  
2 4 7 4 9 to n w ę g la . S ta tk ó w  p a sa że rsk ic h  p rz y b y ło  
4 z 3 5 p a sa że ram i, w y b y ło 2 z 4 6 7 p a sa ź eru m i.

O g ó łe m  w  c iąg u p ie rw szy c h c z te rec h m ie ­
s ięc y b r. p rz y b y ło s ta tk ó w  to w a ro w y ch 7 3 , w y -  
h y ło ty c h ż e 7 0 . T o w a ró w  p rz y w ie z io n o 3 3 to n , 
w y w iez io n o 9 5 2 5 2 to n y , w  te m  9 3 6 9 2 to n y w ę ­
g la . P a saż ersk ich s ta tk ó w  p rzy b y ło 5 z 1 0 3 p a ­
sa ż e ra m i w y b y ło ty c h ż e 5 z 1 0 4 9 p a saż e ra m i.

L . d z . d . 4 2 1 1 2 6 .

T o ru ń , d n ia 1 0 m a ja 1 9 2 6 r .

B iu ro P raso w e  
(— ) A . S tefa ń sk i.

so w a ć n a te re n ie O . K . V III .
1 . P rz y  D o b o rze  k a n d y d a c i P .K . U . b ę - S m . g łę b o k o śc i, w a w an p o rc ie sp o w o d o w an e

d ą u w z g lę d n ia ć p ro śb y  c z ło n k ó w P . W . 
o d n o śn ie w y b o ru b ro n i i p u łk ó w  w  ra ­
m a c h o b o w ią zu ją c y ch ,  p rz e p isó w  i ro z ­
d z ie ln ik ó w , O  to u b ie g a ć s ię m o g ą je ­
d y n ie c z ło n k o w ie p o s ia d a ją cy z a św iad ­
c z e n ia P . W . z w y n ik ie m  d o b ry m .

2 . Z a le ż n ie o d p o s ia d a n y c h k w a -  
lif jk a c y j —  c z ło n k o m P . W . p rz y z n a ­
w a ć n a leż y p ie rsz e ń stw o  w  p rz y jm o w a ­
n iu d o sz k ó l p o d o fic .

3 . W  ra z ie d o b ry c h p o s tę p ó w w  
sz k o le p o d o fic ., n a leż y m ian o w a ć c z ło n ­
k a P . W . p o 2 m ie sią c y c h s t. sz e re g o ­
w c em , a p o u k o ń c z o n e j sz k o le —  k a ­
p ra le m .

4 . C z ło n k ó w P . W . u ż y w a ć ja k o  
p o m o c n ik ó w  in s tru k to ró w  p rz y w y sz k o ­
le n iu re k ru tó w .

5 . W  ra z ie b a rd z o d o b ry c h p o s tę ­
p ó w  w w y sz k o len iu i n a leż y teg o  sp ra ^  
w o w a n ia s ię u d z ie lić c z ło n k o m  P . W . 
ju ż w o k re s ie re k ru c k im z e z w o le ń n a  
w y c h o d z e n ie  z  k o sz a r , p rz e p u s tek  i św ią ­
te cz n y c h u rlo p ó w .

6 . W y z n a c z a ć ic h n a k o m e n d a n ta  
iz b i n ie p o ru c z a ć im  fu n k c y j o rd y n a n -  
só w  i p o c z to w y c h .

7 . W y ró ż n ia ć ic h p rz e d  fro n tem  ja ­
k o ty c h , k tó rzy ju ż p rz e d p o w o łan ie m  
d o w o jsk a m y śle li o w o jsk u .

W ia d o m o śc i p o to c z n e
W ą b rz e ź n o , d n ia  1 7 m a ja 1 9 2 6 r .

—  W y w ia d ó w k a  S z k o ły W y d z ia ­
ło w ej o d b ę d z ie s ię d n ia 2 1 , b m . t . j . 
w  p ią te k  o g o d z . 1 2 —  1 .

K iero w n ic tw o  S z k o ły  W y d z ia ło w ej.

—  „ B łę k itn a k re w “ w  W ą b rz e ­
ź n ie , Z  p o ro d u k rw a w y c h z ^ jść w  
W a rsz a w ie — O p e re tk a G ru d z ią d z k a  
n a d e s ła ła  n a m  z a w ia d o m ie n ie , ż e  p rz e d ­
s ta w ie n ie k o m e d ji o p e re tk o w e j p . t . 
„ B łę k itn a  k re w “ k tó re m ia ło s ię o d b y ć  
d z iś , w  p o n ied z ia łe k  w  sa li p . K a c zy ń ­
sk ie g o —  z o s ta ło o d ło ż o n e d o c z a su  
w y jaśn ien ia s ię sy tu ac ji p o lity c zn e j  
w  P o lsce .

—  Ja k ie  p o d a tk i  p ła c ić  b ę d z ie m y  
w  m a ju . (O d  n ie ru c h o m o śc i, o b ro to w y , 
d o c h o d o w y  i m a ją tk o w y ). M in iste rs tw o  
S k a rb u  p rz y p o m in a  p ła tn ik o m , ż e  w  m ie ­
s ią c u m a ju  b . r . p rz y p a d a ją , d o z a p ła ty  
n a s tę p u ją c e w a ż n ie jsz e p o d a tk i b e z p o ­
ś re d n ie  :

1 )  O d 1 d o 3 1 m a ja p o d a te k o d  
n ie ru c h o m o śc i m ie jsk ic h i n ie k tó ry c h  
w ie jsk ic h n a 1 k w a rta ł 1 9 2 6 ro k u ;

2 )  d o 1 5 m a ja —  p a ń s tw o w y  p o d a ­
te k p rz e m y s ło w y o d o b ro tu z a II p ó ł­
ro c z e 1 9 2 5 ro k u , u w id o c z n io n y w  n a k a ­
z a c h  p ła tn ic zy c h , w z g lę d n ie  w  im ien n y c h  
lis ta c h p ła tn ik ó w :

3 )  d o 1 5 m a ja —  m ie się c z n e w p ła ­
ty p o d a tk u p rz e m y sło w e g o o d o b ro tu ,  
o s ią g n ię te g o w p o p rz e d n im m ies iąc u  
p rz e z p rz e d s ię b io rs tw a h a n d lo w e I i II  
k a teg o rii i p rz e m y s ło w e I— V  k a te g o rii, 
p ro w a d z ą c e p ra w id ło w e  k s ię g i h a n d lo w e  
o ra z p rz e d s ię b io rstw a sp ra w o z d a w c z e ;

4 )  p o d a te k d o c h o d o w y o d u p o sa ż eń  
s łu ż b o w y c h , e m e ry tu r i w y n a g ro d z e n ia  
z a n a je m n ą p ra c ę —  w  c iąg u  7 d n i, li­
c z ą c o d d n ia d o k o n a n ia p o trą c e n ia p o ­
d a tk u  ;

5 )  o d 1 d o 3 1 m a ja —  p ła tn a je s t 
d a lsz a c z ę ść ró ż n ic y p o d a tk u m a ją tk o  
w e g o p o m ię d z y 3 -m a d e fin ity w n e m i ra ­
ta m i te g o ż p o d a tk u , a w p ła ta m i u sk u te -  
c z n io n e m i z a lic zk o w o  w  fo rm ie  p ro w iz o  
ry c zn y c h ra t i z a licz e k .

— Z a S to w . U rz ę d u . P a ń s tw , 
k o m u n ał, i S a m o rz . Z  p o w o d u  e tin u  
w y ją tk o w e g o —  w to rk o w e z e b ran ie  
S to w a rz y sz e n ia U rz ę d n ik ó w P a ń s tw .  
K o m u n , i S a m o rz ą d , n ie o d b ę d z ie s ie  
o c z e m  n in ie jsa z m  w sz y s tk ic h p o w ia ­
d a m ia s ię . Z a rz ąd .

—  W a ż n a d la m y śliw y c h . W o ­
je w ó d z k i S ą d  A d m in is tra cy jn y w  P o ­
z n a n iu k o m u n ik u je , ż e n a p o d s ta w ie  
§ 4 0 u s ta w y  ło w ie c k ie j z d n ia  1 5  lip c a  
1 9 0 7 r . p a r . 1 1 7 u s ta w y o o g ó ln y m  
z a rz ą d z ie k ra ju  z 3 0  lip c a 1 8 8 3  r .  p rz e ­
d łu ż a s ię c z a s o c h ro n n y d la ro g a c z y  
d o 2 9 m a ja rb . ta k , ż e p o lo w a n ie  ro z ­
p o c z y n a s ię z d n ie m  3 0 m a ja  rb .

—  C h e łm n o . (P rz en ie sie n ie k o rp . 
k a d e tó w  z  M o d lin a .) D o C h e łm n a  p rz e ­
n ie s io n y z o s tan iu k o rp u s k a d e tó w , o -  
b e e n ie s tac jo n o w an y  w  M o d lin ie .

Budown portu w Gdyni i jego eksploatacja

T . W  c za s ie o d 1 s ty cz n ia d o  k o ń c a  k w ie tn ia

w

Wiadowości sportowe.
K . S . „ P o m o rx a n k a “  O . K . N . ,.P a tr ia *  

5 :2  (2 :2 )

C z w a rtk o w e z a w o d y p o w y ż szy c h  
d ru ż y n d a ły  z d e c y d o w a n e z w y c ięs tw o  
„ P o m e rz an c e * w  s to su n k u  5 :2 . Z  p o ­
c z ą tk u g ry  d z ię k i ż y c z liw o śc i „ p rz y g o ­
d n e g o " sę d z ie g o  c z e rw o n i z y sk u ją p ro ­
w a d ze n ie , s trze la ją c 2 b ra m k i z e sp a ­
lo n e g o . W  2 5 m in u c ie g ry g ra c z e  
„ P a tr ii" ju ż „ p u c h n ą " i in ic ja ty  w a a ż  
d o k o ń -^ a z n a jd u je  s ię w rę k u „ P o -  
m o r'an k i* * . „ P a tr ia* *  p o m im o ,  ż e „ w y  
d z ie rż a w iła * *  so b ie 3  g ra c z y  z T o ru n ia  
n ie z d o ła ła p rz e c iw s ta w ić s ię g rz e  
„ P o m o rz a n k i"* k tó ra w  ty m  d n iu p o ­
ra ź n ie p ie rw sz y  d o w io d ła , ż e  n a  g ru n ­
c ie w ą b rz e sk im  s to i b e z a p e la cy jn ie  n a  
p ie rw sz y m m ie jsc u . Z a z n a cz a m , ż e  
P o m o rz . g ra ła z trz em a  re z e rw o w e m i.

W  u b isg łą n ie d z ie lę o d b y ły s ię z a ­
w o d y p iłk i n o ż n e j p o m ię d z y d ru ż y n a ­
m i „ P o rm  rz a n k a“ a  H . K . Ś .„ C zu w a j“  
z C h e łm ż y  z w y n ik iem  4 :1 (1 :1 ) Ja k  
z w y k le  ta k  i  ty m  ra z e m p o k a z a ła .,P o m o - 
rz a n k a * * p ię k n ą  g rę , k o m b in a c ję  i w y z  
sz eść n a d p rz e c iw n ik ie m . Z a z n a c z y ć  
n a le ży , ż e  z p o c z ą tk u  g ra ła  ty lk o 8  k a ,  
a p o te m  z 3 g ra c z a m i re z e rw o w y m i.



Budżet robotników rolnych

Województwa Pomorskiego edcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

za czas od I go kwietnia do 31-go 
lipca 1926 r.PONMLKJIHGFEDCBA

D e p u ta tn ik .

21 ctr. żyta a 12 zł. 252 ni.
6 „ jęczmienia a 12 zł. 72 „
3 » pszenicy a 20 zł. 60 „
2 „ grochu a 15 zł. 30 „

30 „ kartofli a 1,30 39 „
l'/2 morgi roli 90 w

20 prętów kapuśniku 10 ,
utrzymanie jednej krowy 180 „
suehostanie krowy 18 ,
mieszkanie 60 ,,
opał 110 »
zasługi 9 ctr. a 12 zł. 108 „

razem : 1,029 zl.
Dziennie 3 zł. 43 gr. — na godz. 36 gr 

C h a łu p n ik  c z y li w o ln y  r o b o tn ik .
12 ctr. żyta a 12 zh 144 zł.

3 „ jęczmienia a 12 zl. 36 »
3 „ grochu a 15 zł. 45 „

pezenicy a 20 zł. 30 „
1 \ morgi roli 90 „

30 ćtr. kartofli a 1,30 39 w
2 wolne furmanki i słoma 22 »

opal 56 „
dzionka przeciętnie 1,25 375 »

razem : 837 zł.
Dziennie 2.79 zł. — na godz. 30 gr.
Wartość deputatu dziennie 1,54 zł.

Z a c ię ż n ic y .
Kat. La i I b (chłopcy i dziewczęta 

od 14 - 16 lat).
6 ctr. żyta a 12 zł. 7'2 z
2 r jęczmienia a 12 24 w

1 „ grochu a 15 zl. 15 „
30 „ kartofli a 1.30 zł. 39 „

3 , węgli a 180 zł. 9 »
razem: 159 z

T y g o d n io w y  b u d ż e t  d la  s e z o n o w c ó w .

Kat. II a, II b, III i IV według 
kontraktu taryfowego.

8 ctr żyta a 12 zł. 96 zl
2 » jęczmienia a 12 zł. 24 „
1 „ pszenicy a 20 zl. 20 „
1 r, grochu a 15 zl. 15 „

30 r> kartofli lub pół morgi roli 39 „
5 » węgla a 1,80 zl. 9 „

„ , Z.robek
Kai. deputatu d .

dziennie 1
I b 53 gr. 35 gr.

II a 64 gr. 60 gr.
JI b łi4 gr. 60 gr.
TI 64 gr. 90 gr

IV 64 gr. 1,40 zł.

razem: 203 zł. 

razem na godzinę 

88 ęr. 9 gr.
1,24 zł. 13 gr,
1,34 zł. 14 gr.
1,54 zł. 16 gr.
2,04 zl. 22 gr.

40 ft. kartofli a 1,30 zl.
4 i pól lir. mleka zbieranego i 3 i 

pół Itr. pełnego
10 ft. ohleba

2 ft. kaszy
3 ft. grochu
4 ft. mąki

Vs ft. soli
opał
mieszkanie, światło i naczynia ku­
chenne.
kucharka na 20 sezonowców
mięso i słonina

razem: 6 zl. 85 gr.

W a r to ś ć  d e p u ta tu  d z ie n n ie  1  z ł . 1 4  g r .
Zarobek dzienny na godzinę

Kategorja łącznie z deputatem
I 2 zł. 94 gr. 32 gr.

II 2 zł 54 gr. 27 gr.
III 2 zł. 24 gr. 24 gr.

Toruń, dnia 21-go kwietnia 1926 r.

P o m o r s k ie  T o w . R o ln ic z e .
Lipiński.

Z je d n o c z Z a w o d o w e P o ls k ie .
M a 1 i n o w s k i.

L a n d b u n d  W e ic h s e lg a u .
Bauer.

Rozmaitości.
Tajne cmentarzysko w Warszawie,

Waiszawa. W dniu 10. 5. bm. zna­
lazł robotnik Młyński przy ulicy Ry­
cerskiej na Starem Mieście istne cmen­
tarzysko. Znaleziono mianowicie o- 
gromną ilość czaszek i kości ludzkich 
widocznie dopiero zagrzebanych, po­
nieważ wydawały jeszcze silny zaduch 
Zarządzono energiczne śledztwo

Bohaterski żołnierz.

W ubiegłym tygodniu zaszedł na 
pogrfeniczu polskiem w powiecie wo­
łyńskim wypadek, który najlepiej świa­
dczy o duchu naszych żołnierzy kor­
pusu pogranicznego. Wypadek za­
szedł w czasie, gdy transportowano 
komunistów, eskortowanych według 
przepisów wojskowych granicznych, 
które nakazują jednemu z żołnierzy 
iść pomisdzv eskortowanymi, drugie­
mu nieco dalej, o kilka kroków od a- 
resztowanych. W czasie wędrówki do 

strażnicy, bolszewicy zdołali porozu­
mieć się ze strażnikiem, idącym po­
między nimi i przekupili go kwotą 50 
dolarów. Następnie we trójkę rzucili 
się na konwojenta, idącego z tyłu, aby 
go zamordować. Wówczas napadnię­
ty nie wahając się ani chwili, wystrza­
łem z karabinu położył trupem zdraj­
cę żołnierza, jednego z bolszewików 
ubezwladnił uderzeniem bagnetu w 
pierś, a drugiego uderzeniem kolby w 
głowę. Następnie z&tychmisst spro­
wadził furmankę z pobliskiej wsi i za­
ładowawszy na nią trupa i rannych 
dostawi! ich do dowództwa, meldując 
służbowo: „Przywiozłem wszystkich, 
trzech“.

R U C H T O W A R Z Y S T W ? ^

—  W ą b r z e ź n o . „Baczneśc Osadnicy po­
wiatu Wąbrzeskiego". W piątek 21 maja b r. o 
godz. 12 p. w hotelu p. Kaczyńskiego odbędzie 
się powiatowe walne zebranie związku osadni­
ków na które ze względu ważnych spraw upra­
sza się o przybycie wszystkich członków.

Za Zarząd 
Wł. Dzięciołowski 

Członek Wojewódzkiego Zarządu

NGtowMiagieidypO^wTolaiMyefi 
w Poznania

z dnia 11 maja 1926 .r 
Żyto .................................................. 31,00—32,75
Pszenica.......................................... 52.00—54,CO
Jęczmień....................... ... -33,
Owies..............................................34,00—36,00
Mąka żytnia 70 proc........................ 48,50
Mąka pszenna 65 proc.................. 78,00—81,00
Ospa żytnia.................................. 25.50—26,50
Otręby pszenne......................  20.00—21.00
Groch polny...................................... 29.00—30,00

Redhklor odpow; W Rzeczewski Wąbrzeźno- 
Druki nakład „Głos Wąbrzeski" Wąbrzeźno

TANIE WJSKI Osladłem
jako lekarz praktyczny w Golubill na Pomorzu 

Dr-m e d . CZESŁAW GANOWICZ

Sprzedaż drzewa
Wronie

I na gorące i zimno ।
w  h o te lu  

p -  „BIAŁYM ORŁEM" 
codziennie za 75 gr 

o  k a ż d e j p o r z e

n  a g o r  ą c  o :

s z tu k a  m ię s a  —  n o g a  —  g u la s z —  
m ó ż d ż e k - -- -- -- -- -- - - - -- -- -- -- -- -- -- -- --

n a  z im n o w  g a la r e c ie :

w ę g o r z —  k o t le t —  p a s z te t —  
k is z k a s w o js k ie g o w y r o b u - -- -- -

IW MDT
ś m ie ta n k o w e , w a n ilio w e , c z e k o la d o w e

Bntslliim sprzedaż
p iw a  i w ó d  m in . i l im o n ia d y

długoletni lekarz kąpielowy w Kudowie b. asy­
stent pom. Królewskiej Kliniki Położniczej 
_____________ h j  W DREŹNIE__________ a

P a ń s tw o w e N a d le ś n ic tw o L e ś n o , p . 
K o w a le w o  p o w . W ą b r z e ź n o  sprzedawać 
będzie publicznie za natychm. zapłatą w 
dniu 2 5 . V . 2 6  o g o d z . 9  te j p r z e d  p o i. 
w  C h e łm ż y w hotelu , ,K o n k o r d ia “ p . 
Z ió łk o w s k ie g o  dla zaspokojenia potrzeb 

lokalnych z wykluczeniem handlarzy 
4 0 0  s z tu k  d r ą g ó w  s c s n . I -I I I k l. i 
1 5 6 0  m p . d r e w n a o p a ło w e g o , u z y ­

s k a n e g o  z  e k s p lo a ta c ji  la s u  p a ń s tw , 
d o m e n y  D ź w ie r ż n o , p o w . T o r u ń .

Po zaspokojeniu potrzeb okolicznej ludno­
ści zostaną dopuszczeni handlarze drewna.

Państw. ISadleśniczy.

„GLOS WĄBRZESKI*1

W y k o n u je w s z e lk ie p r a c e  
w c h o d z ą c e w  z a k r e s  d r u k a r s tw a  
s z y b k o s ta r a z m ie i p b c e n a c h  

u m ia r k o w a n y c h .Przetarg pizgmusoDg
D n ia 2 0  m a ja 1 9 2 6 r . o g a d z i­

n ie 1 0  p r z e d p o i. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za zapłatę gotówką u 
p. I . T a r a c h a  w  R y ń s k u przy mleczarni 

pdl siopy s cegły którą możne sersrać 

(-) Glówezewski, KomoMiik sądowy 
W ą b r z e ź n o .

Przetarg prsgmusoaii
D n ia  1 9  m a ja  1 9 2 6 r . o g o d z . 1 0  

p r z e d  p o i. sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za zapłatę gotówką u p. J . S o ­

w iń s k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie

13 sieexkarek, 2 parniki, 7 dwn- 
skiboweów, 11 ręeanyeh,
mane^, st&rą masi^nę
snafdniąeą się w składnie?, 2 ku!- 
tywator?, 2 pary bron mętkUh.

(-) Główczewski, tom. s^iosy•
W ą b r z e ź n o .

Mtakiewim 11

T e le fo n  8 0  T e le fo n  8 0

Licytacja przymusowa.
W  p ią te k , d n ia  2 1 m a ja  b r . o g o ­

d z in ie  1 0  p r z e d  p o ł. n a  ta r g o w is k u  w  
W ą b r z e ź n ie będzie sprzedana eg’ kucyj- 
nie zajęta

cz - o-hystra krowa
S , L O D O W IC E .

Kt3 ftfljwjg toaarg zagranicsne, 
psOopiijc Ojczyzny

w piątot, dnia 21 maja br. o gs&t 10 pried p$Iudnk3n 
w restaoraali p. BAOASA w Wąbmznie

sprzedawane będą drogą licytacji za natychmiastową zapłatą:

Szczapy sosnowe, drzewo użytkowe 
i drążki

S z c z a p y  s o sn o w e m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  s p r z e d a ż y p r z y  d w o r c u  
m ie jsk im  w  W ą b r z e ź n ie . P o  z a k u p ie n iu  s z c z a p m u s z ą o n e b y ć  

n a ty c h m ia s t z w ie z io n e

Z a r z ą d  L e ś n ic tw a

Ubranie
g r a n a to w e  z u p e łn ie n o w e  

d la  m ę ż c z y z n y

w  w ie k u  1 8 -2 2  la t s p r z e d a
Zgłoszenia do ekspedycji 

„Głosu Wąbrzeskiego"

Z n a le z io n o  
g b h  R r ś c is iw B  

ś lu b n y  z m o n o g r a m e m  o - 
r a z d a tą  k tó r y  m o ż n a  

o d e b r a ć z a  z w r o te m  k o ­

s z tó w  o g ło s z e n ia w  b iu ­

r z e  p o s te r u n k u  P . P .

w  W ą b r z e ź n ie

Dziewczyna 
starsza dobrze polecona 
p o tr z e b n a  d o  k u c h n i  

d r o b iu  i  w s z e lk ie j 
p r a c y  

^sjelaiiść ZasKeoz 
p o c z ta  K s ią ż k i.

BUFET 
ja t n a w  

ta n io  d o  s p r z e d a n ia  
Wiad. w administracji 
„ (H o s s

OPIEGi
gpjlDnigill 

usuwa pod gwarancją
—  a p t . p . G a d e b u s c h a  —  

1 | A x e la  k r e m  o d  p ie g ó w  
1 s ł . 3 ,7 0  z ł . 1 1 2 s ł . 1 ,8 5 2 1 .

A x e la  m y d ło

1 k w . 1 —  z ł . 3  k w . 2 ,7 0  z ł . 
D o n a b y c ia  w  n a s tę p , d r o g e r ia c h  
G ło w a c k i, W ą b r z e ź n o  R y n e k  
Ł .D o n a tN a s t . W ą b r z e ź n o  R y n e k  2  

J  . G a d e b u sc h , P o z n a ń  N o w a .

Diwrja m  „Aniatem”
W ą b r z e ź n o —  K o le jo w a  7 0 .

P o le c a

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 

benzynę, smary, klej stolar­

ski, artykuły fotograficzne, my­

dła toaletowe, perfumy kra­

jowe i zagraniczne, artykuły 

gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

Now® wssry nadeszły

C e n y k o n k u r e n c y jn e !

O b s łu g a  s k o r a  i  r z e te ln a !

Stary

OŁĆ”! i OTMĘ
w kai.„ J ilości kupuje “W

Etos Wąbrzeski Wąbrzeźno -Pb b .
M ic k ie w ic z a  1 1 . T e le fo n  8 0 .


